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Przedpłata w Poznaniu: 
kwartalnie 1 markę, miesięcznie 85 fen., 

s odnoszeniem do domu 1 m. 25 fen. 
WIELKOPOLANIN 

wychodzi codziennie. 

Poznań, sobota 18 września 1886. 
Przedpłata na pocztach 

kwartalnie 1 markę. 
INSERATY od wiersza drobnego 15 fen. 

REKOPISMA się nie zwracają. 
Rok 4. 

REDAKOYA „Wielkopolanina“: Wodna ul. nr. 22. — EKSPEDYCYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

Sobranie bułgarskie. 
Według telegramu ze Sredca z dnia 15 bm., 

rząd postawił wniosek do sobrania, żeby ono za- 
twierdziło stan oblężenia. Wniosek ten 
wywołał w izbie poselskiej długie i zacięte roz- 
„prawy. Przeciwnicy rządu dopominali się o to, 
żeby nasamprzód wyłuszczonem było, jaka i jak 
daleko sięgająca władza przysługuje tera- 
źniejszemu rządowi bułgarskiemu.  Sku- 
tkiem tego Radosławow wykazywał nader 
trudne w obecnej chwili położenie kraju i do- 
wodził, że dla bezpieczeństwa Bulgaryi niezbe 
dnym jest stan oblężenia, poczem sobranie wnio- 
sek rządowy przyjęło ogromną większością. 

Dalszy z tegoż źródła telegram donosi, że 
następnie sobranie upoważniło rząd: zacią- 
gnąć pożyczkę 33 milionów franków. 

Przyjęto także w rubrykę wydatków pań- 
stwowych stetysięcy franków, które rząd wypla 
cił księciu Aleksandrowi w chwili jego wyjazdu. 
Budżet państwowy wykazuje 45 milionów roz- 
chodu, a tylko 43 milionów dochodu. Sobranie 
zgodziło się na budżet taki w pierwszem czy- 
taniu. 

Z Londynu telegrafują dnia 16, wczoraj, 
że jeden z głównych dzienników tak przedstawia 
sprawę bułgarską, o ile ona dotyczy Anglii: 

Anglia nie powinna zaniechać myśli, że w 
danym razie trzeba jej będzie bronić Turcyi, i 
nie powinna tracić nadziei, że zdoła odsunąć 
Rosyą od murów stolicy tureckiej, Carogrodu. 

Anglii/nie powinno zbijać z toru to, że 
Austrya sama nie wie jak się ma, że teraz 
chwiejną jest tak w słowie, jak w czynie, i że 
Turcya, a raczej jej sułtan, słucha podszeptów 
rosyjskich. - 

Anglia od strony morza z łatwością potra- 
fiłaby położyć w gruzy Carogród; zachodzi wsze- 
lako pytanie, czy jedynie przy pomocy Turcyi 
zdołałaby Anglia taką stawić tamę Rosyi, iżby 
ona nie wkroczyła do Carogrodu, i nie opa- 
nowała jego ruin. — Koniec końcem najroztro- 
pniej będzie Anglii — tak rozumuje ów dzien- 
nik londyński „Standart“ — nadal być czuj- 
ną i cierpliwą, nie przynaglając nadto kroku, 
gdyż co nagle, to po diable. Bądźcobądź — 
zdaniem jego — dotąd nie straciła nic Anglia, 
prawdopodobnie nawet nic nie zmieniło się w 
gruncie rzeczy, a ostatecznie nie zaszło nic ta- 
kiego, coby mogło skłonić Anglią do zmiany swej 
polityki i dróg, jakiemi dotąd kroczyla. 

Jeden z korespondentów Niemców donosi 
z Anglii, że w rządowych kołach nie tracą otu- 
chy, iż prędzej czy później mocarstwa europej- 
skie zgodzą się na jedno co do sprawy bułgarskiej, 
Boć dobrze biorąc rzeczy na rozwagę, Anglia 
pragnie utrzymać pokój powszechny, i obok tego, 
a raczej dla utrwalenia pokoju, nie chce dopuścić, 
by nadto się wzmogły wpływy i znaczenie Rosyi 
na Wschodzie. Alisci — mówią sobie w powa- 
Zuych kołach londyńskich — nie inny ma inte- 
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res Austrya, a nawet Niemcy także tylko ten 
mają interes, jakkolwiek półurzędowe dzienniki 
w Berlinie dotąd rozprawiają inaczej, Skoro 
tak jest, ostatecznie będą umiały się porozumieć 
mocarstwa, Niemcy i Austro-węgry, z Rosją, 
lubo Rosya swoje odrębne ma interesa, bo od- 
czegoż dobra przyjaźń, dotąd łącząca trzech są- 
siadów. 

Otóż w kołach rządowych londyńskich mają 
przekonanie: Rosya powihna zaniechać działań, 
szerzących obawę w Bułgaryi, że carat chce 
pozbawić ją samodzielności i swobó?, jakich za- 
kosztowala pod panowaniem Aleksandra. Przy- 
szły tedy książę Bułgaryi powinien rządzić tak, 
iżby zadość czyniąc Rosyi i jej interesom, nie 
tracił nigdy z oka interesu" innych mocarstw 
Europy. 

Wreszcie należy dopilnować, żeby Bułgarya 
wskrzeszona na mocy traktatu wszystkich mo- 
carstw, dalej istniała na mocy tego prawa, nie 
narażana znikąd na ciosy 1 niebezpieczeństwa. 

Tak się rozwodzi korespondent. Według 
jego słów jasnem jest jak słońce, że na polwy- 
spie bałkańskim nadal obowięzywać powinien 
traktat berliński, że o tem łatwo będzie 
przekonać Rosyą, jeżeli się do perswazyi wezmą 
jej przyjaciele, Niemiec i Austryak, że Bułga- 
ryi nie spadnie ani włosek z głowy, skoro tylko 
Rosyi przypomną inne mocarstwa traktat ber- 
liński itd. 

Powtórzyliśmy poprzednio słowa Anglików, 
że wobec wypadków w Bułgaryi Austrya stała 
się „chwiejną w słowie i czynie. 

Jeżeli naprawdę tak sobie dumają w kołach 
rządzących angielskich — jak wystawia - przez 
nas przytoczony korespondent londyński — to 
nam się zdaje, że w Londynie także jakoś nie 
nie wiedzą po czemu łokieć na półwyspie bał- 
kanskim. 

Wczoraj dopiero powzięliśmy wiadomość, że 
w warsztatach okrętowych angielskich pracują 
dzień i noc -— więc wierzą w możliwość wojny; 
dziś znowu inni piszą z Anglii: byleby sprzymie- 
rzeńcy pięknie wyperswadowali wszystko Rosyi 
— będziedobrze i zgoda. 

Tymczasem jenerała Kaulbarsa wyprawia 
car do Sredca, jako głównego przedstawiciela 
tam Rosyi, a ten Kaulbars już tam twardo da- 
wał się we znaki Bułgarom, dążącym do praw- 
dziwej swobody! 

Aleć z Wiednia też się odzywają tak słod- 
ko, jak z Anglii, że groźny swego czasu Bulga- 
rom Kaulbars nie wyrządzi im teraz nie 
złego, albowiem ,,Rosya zaniechała już myśli 
działania w Bułgaryi na własną rękę, że w 
uporządkowaniu przyszłości bułgarskiej i ona 
chce się trzymać traktatu berlińskie- 
go“, i tym podobne poczciwe zamiary miała po- 
wziąć ostatecznie Rosya. 

Słowem wszędzie bałamuctwa i sprzeczno- 
ści! Czy w biurach samych rządów zapanowała 
taka niepewność — tego oczywiście nie wiemy. 

zemplarzy. BE 

Lecz w dziennikarstwie któż wie, kędy droga z 
niepozornej Bulgaryi? czy do pożądanego całej 
Europie pokoju, czy też do wielkiej zawieruchy 
— i to w krótkim czasie. 

Powtarzamy: Jedni twierdzą w Wiedniu, że 
Rosya chce uszanować traktat berliński i z chmu- 
ry bułgarskiej nie będzie deszczu. 

Tymczasem głoszą inni: wśród wojsk rosyj- 
skich, nagromadzonych na południu i zachodzie 
państwa, góruje przekonanie, że jak dwa a dwa 
cztery w ciągu kilku mięsięcy wybuchnie wojna 
rosyjsko-austryacka, 

Wynik wyborów. 
W czwartek zeszły na dniu wyborów uzu- 

pełniających wybrano następujących wyborców, 
W klasie I: pp. Salza, A. Morala, Adalb. 

Jiiterbocka, B. Schiffa, Schachmanna, Bucka, 
J. Elkelesa. 

W II klasie: pp. Kalinowskiego, Heydera, 
H. Heilbro na, Hagensa, Alb. Hannowa, Sper- 
linga, Dresslera. 

W [II klasie: pp. Teod. Szulca, Woj. O- 
kuniewicza, Kiihna, Paczkowskiego, Schmidta, 
Ferd. Krausego, Habertaga. 

Z 31 okręgu wyborczego nie mamy jeszcze 
wiadomości o wyniku wyboru, 

Z wyborców tych 5 jest wolnomyślnych 13 
konserwatystów i trzech tylko Polaków! 

Kolka szubinskie. 

Odebraliśmy z pod Żnina: 
Na walne zebranie kółek rólniczych wło- 

ściańskich powiatu szubińskiego, zebrali się dnia 
12 b. m. w Zninie członkowie kółek wraz z 
prezesami i właściciele większych posiadłości bar- 
dzo licznie. 

Zebranie zagaił wicepatron na powiat szu- 
biński, p. Rogaliński, powitaniem Patrona, dzię- 
kując mu imieniem zebranych za przybycie na 
walne zebranie i za opiekę, jaką kólka włościań- 
skie otacza. Mówca żałował bardzo, że nie mo- 
że pochwalić się zawiązaniem nowego kółka, ale 
zapewnić może Patrona, że kółka istniejące pra- 
cują bardzo gorliwie. Prosił następnie Patrona, 
aby zechciał przewodniczyć dzisiajszemu walne- 
mu zebraniu. 

Patron obejmując przewodnictwo, pozdrowił 
zebranych staropolskiem „niech będzie pochwalony 
Jezus Ohrystus!“ i wyrażaradość swą z tak li- 
cznego zebrania. Cieszy się, że członkowie o mil 
kilka przybyli na walne zebranie, i w tem wi- 
dzi rękojmią, że kółka mając tak gorliwych 
członków, będą rozwijały swoją błogą działalność 
długie lata. 

Przechodzi następnie czynnści roczne kółek, 
zaznacza postęp w gospodarstwach członków kó- 
łek włościańskich, gdyż członkowie sprowadzają 
ulepszone narzędzia rólnicze, nawozy sztuczne, 
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urządzają wystawy rólnicze, i pouczają się przez 

odczyty na zebraniach. — Cieszy się, że odbyta 

w Turzynie wystawa rólnicza kółek włościań- 

skich udała sit tak świetnie, i wyraża nadzieję, 
że odbyć się mająca w roku przyszłym wystawa 
w Starym Dworze pod Barcinem również się uda. 
Dziękuje gospodarzowi Pełczyńskiemu w Palmi- 

rowie za to, że za swoje okazy otrzymał pier- 

wszą nagrodę na wystawie w Turzyniu, co po- 

winno być zachętą do naśladowania go dla in- 
nych gospodarzy. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego pro- 
sił p. Juliana Brzeskiego, prezesa kółka Barciń- 

skiego, aby odczytał swą rozprawę o sposobie 

przetrwania ciężkich czasów, jakie gospodarz o 
becnie przechodzi. 

Pan Brzeski w słowach dobitnych i ja- 
snych wykazał przykładami, jak gospodarz powi- 

nien gospodarować, aby przetrwał złe czasy, aby 

biedę od siebie odpędził. Porównuje role, któ 
rą rólnik uprawia, do warsztatu. Jak na war- 

sztacie stworzy umiejętny rzemieślnik arcydzieło, 

tak z drugiej strony na tym samym warsztacie 

i temi samemi narzedziami partacz popsuje ma- 

teryal i nic nie zrobi. To samo dzieje się w 

gospodarstwie. Widzimy nieraz, jak gospo: 

darz mozoli się od świtu aż do zmroku, pracuje 

jak wół z swoją czeladzią, a jednak praca jego 

nie przynosi mu odpowiednich owoców. Zagroda 

jego przedstawia obraz nędzy i opuszczenia. 

Obok niego drugi gospodarz, tę samą ziemię po- 

siadajacy, pracujący w tych samych warunkach, 

widzi błogie skutki swej pracy, bo praca ta 

przynosi mu zyski — opłaca się. I czemuż to? 

Oto pierwszy gospodarz pracuje nieumiejętnie, 

nie zna swego zawodu, braknie mu nauki gospo 

darstwa, braknie mu słowem oleju w głowie. 

Nawoluje więc do oświaty, bo {bez oświaty, bez 

oleja w głowie nic zrobić nie można, i gospodarz 

głupi w końcu musi upaść, Wzywa ojców, aby 

wychowywali swych synów na pracowitych i po- 

rządnych ludzi, aby dbali o ich oświatę, o ich 

fachowe wykształcenie, o moralne prowadzenie. 

Radzi ojcom, dającym gospodarstwo synowi, 

aby kontentowali się mniejszym chlebem, 

a nieobciążali syna zbyt wielkie- 

mi wymiarami, bo czasy są bardzo 

ciężkie. Ojeu trudno było częstokroć gospo- 

darować i utrzymać się przy gospodarstwie, 

a jakże syn ma gospodarować i utrzymać się przy 

gospodarstwie, jeżeli oprócz spłaty reszty rodzeń- 

stwa, dawać ma rodzicom wielki chleb? Wzywa w 
końcu do zgody sąsiedzkiej, która częstokroć o lada 

słowo, niech kura przejdzie®na ogród sąsiada, już 

się psuje, już sąsiedzi włóczą się po sądach, słu- 
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OBRAZY HISTORYCZNE Z XIV. WIEKU. 

(Ciąg dalszy.) 

Po niejakiej chwili weszli do komnaty Jan 
z Ostroroga i Włodek z Obornik. Pierwszy, po- 

ważny starzec, drugi, krzepki i silny mężczyzna 

o śmiałem, wesołem spojrzeniu i rycerskiej po- 

stawie. Obadwaj przybrani byli w okazałe fe- 

rezye i u boku ich wisiały drogiemi kamieńmi 
ozdobione miecze. 

Wojewoda poznański nie powstał na ich 

powitanie i po krótkiej chwili milczenia zapytał 
ich z dumnem skinieniem głowy: 

— (62 to waszmościów o tak rannej porze 
do zamku naszego sprowadza ? 

— Krzywda nasza i żądza sprawiedliwości 

— odpowiedział poważnie Jan z Ostroroga. — 

Nadeszły bowiem czasy, w których nie można 

szukać sędziów w oznaczonych ku temu przez 

prawo miejscach. 
— Do Poznania, mili panowie bracia, do 

Poznania z wszelkiemi użaleniami i skargami — 

odrzekł dumnie wojewoda — tam znajduje się 

wielkowladzca, tu widzicie jedynie Szamotulskiego. 

— Gdybyś waszmość, panie wojewodo, tak 

jak przystało przesiadywał w Poznaniu — ode- 

zwał się Włodek — mijalibyśmy zdaleka ten 

"zamek. Lecz gdy waszmość w murach stolicy 

rzadko się ukazujesz, gdy tam nie ma komu 

skarg naszych i zażaleń słuchać, zniewala nas 
konieczna potrzeba do tego natręctwa. 

— Nie potrzebuję zdawać z czynów moich 

rachunku, chyba królowi samemu — odpowie- 

dział dumnie Szamotulski — jeżeli zatem wasz- 

mościowie macie słuszne do zażaleń powody, 
droga do Krakowa otwarta, 

se 

chając pokątnych doradzców, nie widząc w swo- 
jem zaślepieniu, że ci własny tylko inte- 
res mając na oku, waśnią coraz bardziej sąsia- 

"dów. Radzi im udawać się w razie sporów do pro- 
boszcza lub prezesa kółka, a ci im dobrze po- 
radzą, sprawiedliwie rzecz rozsądzą i nie narażą 
ich na żadne koszta, które często w sądach wię- 
cej wynoszą, niż rzecz sama warta. 

Patron podziękował prelegentowi za tak 
piękny i pouczający odczyt, a zebrani przez po- 
wstanie podziękowali również panu Brzeskiemu. 

Drugą rozprawę miał p. Ponikiewski, 
prezes kółka słupskiego, o żywieniu inwentarza. 
Rozprawa ta gruntownie i umiejętnie opracowa- 
na, zajęła bardzo uwagę zebranych. Ponieważ 
rozprawa ta ma być drukowana w ,,Gospodarzu“, 
przeto nie będę jej streszczał, boć każdy ,,Go- 
spodarza* trzyma, będzie mógł ją sobie w do 
mu jeszcze raz przeczytać. 

Patron podziękował p. Ponikiewskiemu za 
rozprawę będącą tak na czasie i zawezwal ze- 
branych, aby wyrazili swe podziękowanie prele- 
gentowi przez powstanie, 

Chcąc sprawdzić gorliwość kółek w braniu 
udziału w walnem zebraniu, liczy członków z po- 
szczególnych kółek. Członków było obecnych 
z kółka Znińskiego 41, Barcińskiego 47, Kcyń- 
skiego 12, Słupskiego 26, Gąsawskiego i8, La- 
biszyńskiego z powodu pogrzebu p. Garczyń- 
skiego 7. 

Następnie miał odczyt prelegent p. Choj- 
nacki o osuszaniu roli. Nad kwestyą tą wy- 
wiązała się ogólna dyskusya, w której brali u- 
dział zebrani wraz z Patronem, który radzi w 
braku pieniędzy na rurki, sypać w rowki drobne 
kamienie, to pokrywać mchem lub czem innem, 
zasypać ziemię i dobrze udeptać, a taki samo- 
rodny dren także wodę odciągnie. W miejscach 
niskich na roli, których nie opłaci się drenować, 
radzi kopać dziury na kilka stóp głębokie, za- 
sypać do połowy drobnemi kamieniami, przy- 
kryć mchem lub t. p. i zasypać ziemią. — Wo- 
da wsiąka w takie dzinry i rola się tym sposo- 
bem osusza. 

Pan Julian Brzeski napomina gospodarzy, 
aby więcej dbali o osuszanie roli, niż dotychczas, 
wzajemnie się wspierali, a nie, jak się to czę- 
sto dzieje, że sąsiad sąsiadowi nie chee “vody 
przez swoje pole przepuścić, albo rowu wy- 
czyścić. 

W końcu zachęcał Patron do zabezpiecza- 
nia się od ognia i gradu, przytaczał przykłady, 
że przez takie niedbalstwo przychodzą często 
ludzie mienni do kija żebraczego. Na tem po- 
rządek dzienny został wyczerpany. 

— Nie na to monarcha nasz zdał waszmo- 
ści, panie wojewodo rządy nad nami, abyśmy go 
skargami naszemi turbowali — odpowiedział Jan 
z Ostroroga — jednakże, jeżeli tu daremnie o 
sprawiedliwość kołatać będziemy, trafimy i do 
Krakowa. 

-- Lecz przystąpcież, panowia bracia, do 
rzeczy — przerwał mu niecierpliwie Szamotul- 

ski. — Mówcie krótko a węzłowato, bez stoczeń 
do osobistych stósunków, bo czasu straconego 
na próżnych słowach szkoda. 

— Wojewodo poznański — zaczął teraz 
poważnie mówić Jan z Ostroroga. — Urzędnicy 
wasi rozzuchwaleni bezkarnością, która im z gó- 
ry dodaje otuchy, zagarnęli nam pod plonnym 
pozorem sprostowania granie, dwa łany roli i 

siedm pomiarów lasu. Król Władysław nie chce 
zapewne tak lichego przybytku z obcej własno- 
ści, krwią i potem przodków naszych zdobytej. 
Ta zagrabiona przemocą własność nasza, te usta- 
wiczne złych urzędników królewskich swawole, to 
bicie i kaleczenie wiernych sług naszych, wołają 
o pomstę do Boga i ludzi. 

— Rozszerzyłeś się waszmość w opisie mnie- 
manych krzywd waszych — odpowiedział zu- 
chwale wojewoda. — Ja zaś odpowiadam wam 
na to, że minęły już czasy nierządu i krajowych 
zamieszek. Gdy nasi książęta szarpali się po- 
między sobą w krwawych zatargach i walkach, 
przodkowie waszmościów wciskali się nieznacznie 
w granice włości koronnych. Król Władysław, 
chcąc przywieść to wszystko do dawnego ładu, 
wyznaczył urzędników, aby strzegli bacznie wła- 

"sności królewskich. Oddajcież więc bez sporu 
co jest boskiego Bogu, a co królewskie królowi. 
Lekceważenie urzędników koronnych włości nie 
ujdzie odtąd bezkarnie, a dopókąd Wincenty z 
Pomarzan dzierzy wielkorządy tych kiajów, do- 

póty nie dopuści on żadnej swawoli najdostoj- 

Patron zaznacza, że kilka godzin wspólnie — 
spędzonych nie są dla nas zmarnowane, bo usly- — 

szeliśmy piękne i pouczające rozprawy o najży- 

wotniejszych sprawach. Zachęca do skorzysta” 
nia z tych nauk. Dziękuje wicepatronowi za 
jego gorliwość i opiekę kółek, prezesom i ezlon- 

pracom naszym i nadal błogosławić raczył, zam- 
knął posiedzenie. 

tronowi „niech żyje!* rozeszli się spokojnie. 

Wiadomości polityczne. 

nie 2 z południa zbiera się parlament niemiecki. 

udziału, bo już przedwczoraj opuścił Berlin, uda- | 
jąc się do dóbr swoich w Warcinie. To też o 

nie będzie mowy. 
Jedynym przedmiotem jego obrad pozosta- 

nie zatem traktat handlowy z Hiszpanią, z któ- . 
rym upora się on wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa najdalej do końca bieżącego tygodnia. 

Początkowo, jak twierdzi jedna z gazet ber- 
lińskich, mająca stósunki z kołami rządowemi, 
było istotnie podobno zamiarem rządu poruszyć © 
w parlamencie niemieckim sprawę polityki ze-. 
wnętrznej Niemiec; ale w ostatniej chwili zaszły 
niespodzianie takie okoliczności, które nakazują 
pod tym względem jak największą powściągliwość, 
żeby nie budzić licha, póki śpi. i 

Co do tego, że parlament niemiecki tak na- 
gle powołano na sesyą nadzwyczajną li tylko w 

szpanią, gazety półurzędowe przebąkują półgęb- 
kiem, że w Hiszpanii zanosi się bardzo na zmiany 
w ministerstwie; mianowiciejzaś minister finansów, 

parlamentu niemieckiego. 
W Peszeie ostatniemi dniami pojawiła 

się cholera. 

lera azyątycka. , 

stkie umarły. 

kie starania, żeby niebezpieczna ta choroba szer- | 
szych nie przybrała rozmiarów i nie rozprzestrze- 
niła się poza obręb miasta. 

niejszym nawet ziemianom. 
Janie z Ostroroga, że zdołacie przed naszemi 
oczyma złą sprawę na dobrą zamienić. Wło- 

się przychodzi. 

odebrał odprawę — rzekł śmiało Wlodzimirz 
Włodek — na cóż się przyda najdobitniejszy 

Nadejdzie może niezadługo chwila, gdy Bóg uli-- 

wolnym, lecz pewnym postępuje krokiem. 

wątpi o swej słuszności — rzekł wojewoda wy- 
niośle. — Nie chcemy sądzić, czy was do tego | 
sumienie, czy przyrodzona zuchwałość przywiodła. 

To powiedziawszy dumny pan, powstał jak 
gdyby niemiłych sobie gości pożegnać pragnął. 

i rzekł z przyzwoitą wiekowi swemu powagą: 

sprawiedliwy i uprzedzony sędzia. Lecz skargi 
nasze wysłuchane zostaną od Tego, który w swej 
wszechmocnej mądrości rychlej czy później utrze 

— mruknął za odchodzącymi wojewoda, — lecź 

moja władza zdoła utrzymać was w klubach. 

— Patrz, bracie, jakiej doznaliśmy zniewa 

— mówił Jan z Ostroroga do Włodka, odda 
lajac się z szamotulskiego zamku — lecz Bóg 

sprawiedliwy dozwoli nam doczekać dnia pomsty 

za krzywdy i uciski. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 

Zebrani wzniósłszy trzykrotny okrzyk Pa- e; 

Berlin, 16 września. Dziś więc o godzi- | 

Ks. kanclerz w obradach jego nie weźmie | 

polityce zagranicznej Niemiec w parlamencie — 

Z początku sądzono, że to tylko tak na- — 
zwana cholera krajowa, która nie bywa zbyt — 
groźna, ale przekonano się, że to istotnie cho- | 

Władze miejskie niezwłocznie porobily wszel- | 

Nie sądźcie zatem | 

dzimirzu z Obornik teraz na was kolej skarzyć | 

nawet opis krzywd naszych? Wolę więc po- | 

zostawić zażalenie moje do lepszych czasów. | 

tuje się krzywd naszych, bo jego sprawiedliwość | 

Wtedy Jan z Ostroroga przystąpił do niego |- 

— Zawarłeś nam waszmość usta, jako nie” | 

dumę zuchwałych, a niewinnie pokrzywdzonych } 

obroni. |. 
To powiedziawszy obadwaj goście odeszli. | _ 

— Znam ja- was dobrze, hardzi pankowie | — 

na 
raj 
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kom za żywy udział, i z życzeniem, aby Bóg | « 
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celu potwierdzenia traktatu handlowego z Hi- | 
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jak słychać, nie długo ma pozostać na swojem | 
stanowisku. Ztąd więc ten pośpiech w zwołaniu | 
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Od 7 b. m. zapadło na nią 12 osób i wszy- | 

— Gdy mąż tak dostojny i osiwiały w u : 

sługach ojczyzny taką od was, panie wojewodo, | 

— Kto się pokusza* wnosić przed sądem | 
użalenia i nagle cofa się z niemi, ten zapewne 

oe 
; 
* 

. 



WIELKOPOLANIN. 

. "Be Paryża z Azyi corazto mniej po- 
 Mmyślne nadchodzą wieści, 
|. Nie dosyć na tem, że w Anamie i w Ton- 
«lnie powstanie przeciw Francużom wzmaga się 

| Aa dobre, w dodatku grozi im jeszcze nowy za- 
| targ z Chinami. 

| Powód do tego jest, jak piszą gazety, na- 
stępujący : 

r 5% Konsul francuzki w Kantonie, mieście por- 
| towem chińskiem, za szkody wyrządzone chrze- 
| Ścianom przez Chińczyków, którzy przed nieda- 

| Wnym czasem, jak o tem pisaliśmy, znaczną ich 
co liczbę wymordowali, zażądał od namiestnika 

| chińskiego na rzecz krewnych, pozostałych po 
| zamordowanych, wynagrodzenia na sumę jednego 

. | miliona i 750,000 franków. 
R Na to nawiestnik chiński do konsula fran- 

, | Cuzkiego długi wystósował list, w którym nie- 
tylko odmawia wręcz żądanego wynagrodzenia, 

, | ale przeciwnie wyrachował mu, że Francuzi pod- 
. | Czas ostatniej wojny, jaką przed kilku laty pro- 

| wadzili z Chinami, w samej prowincyi kantoń- 
skiej Chińczykom narobili szkody na więcej niż 
ta 10 milionów franków. 

„Nieżalezne gazety francuzkie wielki krzyk 
_ podnoszą na takie zuchwalstwo Chińczyków, ale 
gazety rządowe o całej sprawie grobowe zacho- 

| wują milczenie i to rzecz całkiem naturalna, 
; | bod trudno od nich wymagać, aby przyznały się 
.. I publicznie do klęski, jaką rząd francuzki wlasnie- 
, | vo poniósł w Azyi. 

| Z tego wszystkiego taki nasuwa się wniosek. 
| że Francuzi mając sporo kłopotów i w Azyii w 
| Afryce, i to tak w Algierze, jak i na wyspie 

: Madagaskarze, nie tak rychło będą mogli pomy- 
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, | Sleé o wojnie odwetowej z Niemcami. 
BE Z Wiedmia donoszą. że rząd austryacki, 

| mie chcąc dać się wyprzedzić sąsiadom, postano- 
wil także całą swą armią uzbroić w karabin 
repetyerowy. 

Przygotowania w tym kierunku o tyle juz 
| postąpiły naprzód, iż najdalej w przeciągu dwóch 

| lat każdy żołnierz austryacki w nową tę broń 
: będzie zaopatrzony. 
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EŁomdym 15 września. W parlamencie 
. | angielskim Parnella wniosek, dotyczący dzierza- 
t |  weów irlandzkich, został dopuszczony do drugiego 

czytania, które o losię jego rozstrzygnie ostate- 
| cznie, : 

„3 Parnell domaga się tylko, aby sądy nie do- 
| zwalaly eksmitować dzierzawców, skoro ci złożą 

- | sądownie przynajmniej połowę czynszu dzierza- 
. | wnego. 
4 Żądanie to tak jest skromne, jak tylko być 

|| może, a jednak mimo to wątpić przechodzi, aby 
parlament wniosek ten przyjął. 

3 Katoliccy biskupi irlandzcy na odbytem 
n | wspólnem zebraniu uchwalili wyrazić wdzięczność 
i | Gladstone’owi za życzliwość, okazaną Irlandyi i 
- | oświadczyli, że tylko uwzględnienie przez rząd 
ć | angielski słusznych żądań Irlandczyków zapewnić 

| może trwaly pokój w Irlandyi. 
- — (o dosprawy bułgarskiej mi- | 
, | Mister spraw zewnętrznych powiedział w parla- 
z |  mencie, że rządowi angielskiemu nic nie wiado- 
y | moo tem, żeby albo Rosya, albo inne jakie mo- 
- | carstwo miało wpłynąć na księcia Aleksandra, 
. | że złożył dobrowolnie koronę. 
4 Dokumentów urzędowych, tyczących się tej 
6 | sprawy, rząd jednakże chwiliwo wzbrania sie 

||  przedłóżyć parlamentowi. 
n | Z Bzymiu donoszą, że papież tymczasowo 
e | zawiesił dalsze rokowania z rządem franeuzkim 
„| ‘CO do wysłania delegata apostolskiego do Chin. 
o BR W Petersburgu wielki znów lament 
. | Pomiędzy synami Izraela, 
ko Nie dosyć bowiem na tóm, że wszystkich 
. | Żydów usunięto ze zajmowanych dotąd urzędów, 
0 | #le w dodatku policya wzięła się w ostatnim 

| czasie nawet do rzemieślników żydowskich i wy- 
Pedza ich bez ceremonii ze stolicy rosyjskiej. 

W skutek ciągłych takich wydalań ludność 
Żydowska w Petersburgu już zaledwo trzecią 

e | Szęść wynosi tej liczby, jaka tam była jeszcze 
hb Przed niedawnym czasem. 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznan, 17 września. 

ei 

NPK TRZY ZAWIE 

|... * Wystawa obrazu przeznaczonego jako dar 
Wielkopolan dla X. kardynała hr. Ledóchowskiego, 

i Jeszeze tylko przez sobotę i niedzielę otwartą be- 
LA dzie w pałacu hr. Działyńskich. Wstęp dla dorosłych ) 20 ee ep y 

fen., dla dzieci 10 fen. — Niechaj więc spieszy, 
kto nie był dotąd! ; 

* Pan dr. Kaźmirz Szule wrócił wczoraj do 
Poznania po całorocznym pobycie w Bułgaryi. ł 

* Proces prasowy przeciwko X. dr. Kante- 

ckiemu toczył się dzis w Izbie sądu karnego. Wy- 
roku nie było, gdyż sąd postanowił zawezwać jeszcze 
kilku świadków, dla tego sprawę znów odroczono. 

* Sprostowanie. Od X. Tłoczyńskiego 
otrzymaliśmy zaprzeczenie wiadomości, jakoby miał 
starać się o probostwo Świętojańskie. My tę wiado- 
mość wzięliśmy z nr. 429 „Posener Tageblattu*, któ - 

remu nie dosyć, że już jest organem pewnych sfer, 

a który chciałby się gwałtem, jak widzimy, wcisnąć 
na powiernika i doradzeg władzy naszej kościelnej. 

* X. Wanjurę, kanonika dotychczasowego w 
Peplinie, zamianowano proboszczem kapitulnym w 

Poznaniu. 
* Dr. Ehrenberg, sekretarz „Towarzystwa hi- 

storycznego dla prowineyi pozuanskiej“, na posiedze- 

niu tegoż Towarzystwa wygłosił, że dr. Warschauer, 

asystent archiwaryusza królewskiego, w archiwum miej- 

skiem poznańskiem odnalazł kronikę miasta Poznania, 
obejmującą wiadomości od połowy XV. do połowy 
XVI. stulecia, prodawzoną przez radnych miejskich 

‘ poznańskich. 

* W kąpieli powyżej miasta, naprzeciw wsi 
Rataje, dozorea kąpielni B. znalazł dnia 12 b. m. 

kilka sztuk*ubioru nad rzeką. Zdaje się, że właści- 

ciel tego ubioru kąpiąc się utonął i ciało prąd wody 

zabrał ze sobą. Z ubioru tego wnioskują, że topie- 

lec był robotnikiem. 

* Z Trzemeszna donosi „Posener Tagebl.*, że 

prezes naczelny zwiedzając Trzemeszno, po przyjęciu 

i przedstawieniu władz miejskich na ratuszu, oglądał 

kościół, gdzie go przyjmował kanonik Tomaszewski. 

Potem wybrał się na obejrzenie majątku Ostrowite, 

który dnia 28 b. m. ma być sprzedany przez sub- 
hastę i ma być zakupiony dla księcia Wilhelma pru- 

skiego. Czy i na ten majątek nie znajdzie się Polak 

jako nabywca? 
* Kart do polowania wykupiono w obwodzie 

rejencyi poznańskiej 6089 w czasie od 1 sierpnia 
1885 do 31 lipca 1886. 

* Jarmark w Rogoźnie dnia 14 b. m. był 
bardzo tłumny. Konie były w dobrej cenie i dużo ich 

kupowano; bydło było pożądane, zwłaszcza krowy 

świeże dójki. Natomiast na towary kupieckie i prze- 

mysłowe mało było kupeów. 

* Ze Sierakowa i okolicy wielkie nadchodzą 
skargi na niepamiętną od wielu lat suszę. Rzeka 

Warta jeszcze nigdy nie była tak miałka. Bagger pa- 

rowy, czyszczący koryto rzeki, mógłby tam teraz 

skutecznie działać, ale dla niskiego wodostanu nie 

może się ruszyć z miejsca, w którem stanął. W po- 

lach wszystko poschło, perki nawet w ziemi powię- 

dły, drzewa poschły, uprawa w roli wstrzymana, na 

spieczystej roli zupełnie ustała. z 

* W Krobi dnia 15 b. m. rano o godzinie 3 
powstał ogień, a pożar zniszczył w przeciągu godziny 

9 domów mieszkalnych, oraz 13 stodół i chlewów. 

Piętnaście rodzin (66 osób) zostało bez’ przytułku. 
Utworzył się zaraz komitet celem starania o pomoce 

dla nieszczęśliwych pogorzeleów. 

* W Jaromirzu pod Kargową spaliły się dnia 
8 b. m. 4 gospodarstwa, a w nich 13 budynków. W 
roku bieżącym pożary są tak częste, jak nigdy przed- 

tem, a jeśli gdzie jaki ogień wybuchnie, to zaraz ta- 

kie przybierą rozmiary. że trudno mu położyć tamę. 

Pochodzi to ztąd, że długotrwająca susza wszelkie 

budynki wysuszyła, iż łatwo się jeden od drugiego 

zapala, a przytem .gdzieniegdzie wielki niedostatek 

wody nie pozwala działać sikawkom, chociaż i z wiel- 

kiej odległości przybywają z pomocą. 

* W Kłodzku i w okolicy dnia 12 b. m. sro- 
żyła się wieka burza, połączona z oberwaniem chmury. 

W powiatach Reichenbach i Frankenstein burza ta 

zrządziła ogromne szkody. Wieś Kónigshain na 1 
metr wysoko stała pod wodą, która bystrym strumie- 

niem się tocząc, zabierała ze sobą wszelkie ruchome 

przedmioty, a zapiaszczała i zamulała ogrody i pola. 

* W Kluczewie pod Ostrorogiem zdarzyło się 
następujące nieszczęście: Gospodarz Szudera jadąc 
z Ostroroga do Kluczewskich hub zabrał robotników 

Ratajczaka i Nowaka z Kluczewa i Woznego ze Szeze- 
pankowa. Kiedy wszyscy wsiedli na wóz, natenczas 

Szudera podciął konie i tak szalenie je rezpuścił, że 

Ratajczak i Woźny spadli z woza na bruk we wsi, 
a Nowak zeskoczył z woza na ziemię. Woznego 

otrzeźwiono ze zemdlenia, ale Ratajczak tak się roz- 

bił, że na miejscu śmierć poniósł. Szudera tymeza- 

sem koni nie wstrzymał, aż nie stanęły same w domu. 

Ponieważ się to, jak świadkowie zeznali, nie po raz 

pierwszy dzieje, iż Szudera w ten sposób ludzi roz- 

bija, przeto Żdaje się, że pójdzie pod sąd. 

* Pod Rybakami, na kolei południowej wscho- 
dnio-pruskiej pociąg osobowy doznał uszkodzenia w 
nocy dnia 10 b. m. Na torze tym stało kilka sztuk 

1 

bydła, które się zabłąkało z pastwiska. Z tych do- 

stała się jedna krowa pod nadchodzący pociąg i na- 
turalnie zgnieciona została, lecz pociąg śię w biegu 
nie wstrzymał, tylko podróżni poczuli chwianie się 

wagonów. Po przybyciu pociągu na stacyą zrewido- 
wano wagony i pokazało się, że prawie wszystkie były 

uszkodzone. Cała przestrzeń toru od miejsca wypa- 

dku do dworca była zrujnowana. Około 200 progów 
pod szynami i około 20 długichszyn stalowych było 

zniweczonych. Z podróżnych nikt nie doznał uszko- 
dzenia. 

* W Częstochowie w końcu sierpnia w kla- 
sztorze przed obrazem Matki Boskiej doznała nagłego 

uzdrowienia mieszkanka Warszawy panna Kobylińska. 

Przez wiele lat była ubezwładnioną tak, że tylko o 

szczudłach chodzić mogła. Przeleżawszy krzyżem w 

czasie mszy św. przed obrazem Matki Boskiej do- 
znała nagłego wzruszenia i powstała zupełnie uzdro- 

wiona, tak, iż odrzuciwszy szezudla zdołała wyjść 

sama z kościoła i odtąd jest zupełnie zdrową. 

* Amerykanin pewien w pismach tamtejszych 
dla spadkobierców, chcących udawać czułość i żal 
po stracie spadkodawcy a nie mogących wycisnąć z 

ócz ani kropelki łez smutku, poleca ekstrakt cebuli 

doktora Samuela S., zupełnie bezwonny i bezbarwny 

o dobrym smaku. Ekstraktem tym oczy potarte wy- 

dają w kiłku sekundach obfite najpiękniejsze łzy. 

Butelka tego ekstraktu kosztuje dolara. Ażeby uni- 
knąć podrobionego ekstraktu uprasza się uważać na 
znak fabryczny. 

* Kalendarz. Sobota, 18 września: Tomasza 
z Wil. Suche dni. Wschód słońca o godzinie 5 mi- 
nut 39, zachód o godzinie 6 minat 8. 

ZEL ERIE TERRE 

PRZYBYLI DE PGZKANIA 
ę dnia 16 września 1886. 

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. Hr. Plater 
z Góry. Dąmbski z Ciążenia. Dąmbski z Konar. 
Dąmbski z Ludzisk. Thiel z Wrześni. Sezaniecki 
z Nawry. X. Hertmanowski z Cerekwicy. 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ostrowski 
z Grozdanina. Skrzydlewski z bratem z Golembowa. 

Sejffert z Szczecina. Reyter z Niirnbergu. Waldo 
z Gniezna. Schreiber z Frankfurtu. Brukwicki z 
Modrzewia. 

Ca EBENE TEEN IS 

WIADOMOSCI HANDLOWE. 
Pezuam, 16 go września, (Sprawozdanie giełdowe) 
Stan powietrza: chłodno. 
Ceny mąki: pszenna 00 nr. 11,50—12,00 mr., 

0 nr. 10,25—10,50 mr., rżana 0 i 1 9,25—9,50 mr. za 
50 kilogramów. : 

Okowita: cicho. Cena wypowiedzialna —,— 
mr. Wypowiedziano —,— litrów. Na wrzesień 37,70 mr. 
na październik 37,60 mr., na listopad-grudzień 37,60 
mr,, na styczeń 37,80 mr., na luty 88,20 mr. na marzec 
38,60 mr. Okowita w miejscu (bez beczki) 38,50 mr. 

Sprawozdanie giełdowe). 4%, nowe listy 
zastawne poznańskie 102.20 mr., 40/, nowe listy rentowe 
poznańskie 104,70 rar., 50/, powiatowe obligacye 104,50 
rar., 41/0, , powiatowe obligacye 1045) mr., 40/, ślązkie 
listy rentowe 104,40 mr., Poznańskie akcyjne stow. spry= 
towe 102, — mr., Poznański bank prowincyonalny 118,25 
mr., 41/,°/) pruska pożyczka ukonsolid. 145,80 mr., 31/40/5 
obligi długu państwa 190,19 m., Starogardzko-pozn. ko- 
lei żelaznej 1: 3,75 mr., Warsżawsko-wiedeńskiej kolei 
żelaznej 287,5 mr., Austryackie noty bankowe 161,25 
Austryacka renta srebrna 69.60 mr., 40/, węgierska renta 
złota (duża) €6,80 mr., Polskie listy likwidacyjne 57,— 
mr., Listy zastawne Królestwa Polskiego III emisyi 62,— 
mr., Rosyjskie noty bankowe 197,— mr. („Dzien. Pozn. 

iBydgeszez, 15-go września. (Ceny per 1000 kilo.) 
Pszenica: piękna 146—149 mr., średnia 000—000 
rar., poślednia 140—145 mr. — Z yto: piękne 112—116 
mr., poślednie 000—000 mr. — Jęczmień: piękny 
112—120 mr., pośledni 100—110 mr. — Owies: 
110—120 mr. — Groch: do gotowania 140—150 mr., 
na paszę 125-135 mr. — Wyka: — — mr — 
Okowita (100 litrów po 100°) 38,— mr. — Kurs 
rubli: 196,— mr. 

Wreciaw, 15-go września. (Ceny targowe miejskie.) 

Stałe ceny ustanowione „Zie Sg nerw * Ą 
pigk2, | greän. | posled. 

przez deputacyą targową. a |Ma 

Pszenica biała . 16 | — | 15) 8 | 14) 70 
Pszenica żółta . 15/80 | 14|90 | 74/90 
Bytes Pe 7 18 190] 1914077 11090 
SGOCMION 0 ee 18 | 20 | 11/60 | 50/70 
Owies , Z aka 11/10 | 10/4? 9/69 
Groch . 16 | — | 15|— | 13| — 

Okowita (100 litrów po 100%.) Wypowiedziano 
10,000 litrów. Na wrzesień 33,10 mr., na wrzesień-pa= 
ździernik 88,10 mr., na październik-listopad 38,3% mr. 
na listopad-grudzień 33,3) mrk. płac. grudzień-styczeń 
—,— marek 
ROW Ee GESTS PELE TE RAZ BE 

RRS Uwaga dla palących! "735 
Kto pragnie palić dobre papierosy i wyborne tureckie 

tytonie, niechaj kupuje wyroby z fabryki „VULKAN“ - 
J. F. J. Komendzińskiego w Dreznie, a zapewne 
sig nie oszuka. Amatorzy i enawcy papierosów. 
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WIELKOPOLANIN. 

poleca swój skład garderoby męzkićj bogato zaopatrzony w 
najnowsze wyroby krajowe i zagraniczne na ubrania i 
paletoty. (750) 

Zwraca również uwagę Przewielebnemu Duchowień- 
stwu na zuame od dawma z dobrego kroju re- € 
werendy. -- Zlecenia wykonuje spiesznie i po cenach @ 

WY. KOZLICKTE, WwW. 
Poznan, ul. Podgórna nr. 9 (vis-a-vis hotelu franc.) 
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ć Handel szkła szybowego i szklarnia 

M. Nowickiego & Griinastla 
Poznań, Jezuicka ul. 5 

poleca się do oszklenia wszelkich budowli. 

© goło w istach do inspett pia nio dobre "BBE BĘ”. Set kak Bian a ae 
5 Sł ö MORE 

Ś 

(1076) | 

| 
Co tylko opuściło prasę w drugiem wydaniu dzielko 

pod tytułem: 

Praktyczna Kucharka 
czyli tanie i praktyczne przepisy przyrządzania 

wszelkich potraw, mięsiw, ryb, wędlin, sosów, zup, jarzyn, 

ciast zwykłych i wielkanocnych, strucli, legumin, soków, 

konfitur, galaret, tortów, lodów, wraz z dodatkiem zawie- 
rającym sposoby robienia kiszek i salcesonów, oraz przy- 

gotowywania rozmaitych wódek i likworów. 
Dzielko to zawierające przeszło osiem arkuszy druku, zaleca się 

przedewszystkiem zwięzłością i zawiera wszystko co dobra gospodyni 
lub kucharka wiedzieć powinna, kiedy przygotowuje śniadania, obia- 
dy i kolacye tak zwyczajne jak i wykwintniejsze. Przepisy wszystkie 
są łatwo wykonalne i zastósowane do potrzeb skromniejszych, oprócz 
tego są przez doświadczone gospodynie wypróbowane. Przepisy 
robienia nalewek, wódek i likworów odznaczają się taniością a przy- 
tem znakomitym smakiem. 

BER” Cena egz. broszur. 75 fen., w oprawie 1 mrk."ZBĘ 
Pieniądze przesyłać można w liście w znaczkach pocztowych, 

dołączywszy 10 fen. na porto. Listy pod adresem: 

Fr. Ohocieszyński, Poznań, Wodna ul. 15. 

ee 

Piękną rozrywką p 
uprzyjemniającą życie, które jak WA 
wiemy tak jest smutne i gorzkie, fh 
stanowi ‚„Merophonm‘“ piękna ff 
salonowa katarynka, na której 
można grać prześliczne melodye ; 

J polskie i zagraniczne. Zwraca się uwagę, że każdy 
A może grać na tym instrumencie, choć nie zna ani 

‘ jednej nuty. Oprócz tego polecam skrzypce, 
gitary, cytry, a mianowicie bardzo wielki 

sb: harmomik od 4 mrk. do 60 mrk. Ceny bardzo 
tanie, usługa szybka. Reparacye przyjmuję i wykonuję. 

N. Zientkiewiez, 
(1895) Stary Rynek nr. 35, I piętro. 
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Kurs handlowy 
rozpocznie się w poniedziałek, d. 
Rl-go października rb. (1082 

Prof. Szafarkiewiez. 
ee r 

Pijanstwo 
może być wyleczone tylko moim 
skutecznie uznanym środkiem. 
Pan L, H. w H. pisze: „Każdy 
człowiek cieszy się, widząc jedno 
z rodziny swej uratowanym, i gdy- 
by podróż mie była zbyt daleką, 
natenczas żona moja wraz 2 dzie- 
ćmi złożyłaby osobiście Panu swe 
podziękowanie." 

Po bliższe szczegóły można się 
udać ze zaufaniem pod adresem 
Reinhold Retzlaf, fabrykant w 
Dreznie 10 (Saksovia) (859 

H5PIHHTHOSCHHHHHTHHF 
Na liczne zapytania odpowia- 

damy uprzejmie, że wszystkie 
numera 

Tygodnika bel. i nauk, 
począwszy od 1-go października 
r. p, są w zapasie i każdego 
czasu nabywać je można w po. 

jedyńczych mumerach, jako 
tes w osobnych kwartal- 
mikach u niżćj podpisanego. 

Fr. Chocieszyński, 
Poznań, ulica Wodna nr. 15. 
209999609920. 

Prof. Dr. Wellströma 
szwedzkie 

krople żołądkowe, 
wszechstronnie uznany, 
jako najlepszy środek re- 
generacyjny- -elixir prze- 

(1499)  ciw słabościom żołądka, 
strawieniu itd., szczególnie skute- 
czny przy powstałych u kobiet 
chorobach i ztąd wynikających 
kurczy, koliki, migreny, zemdlenia, 
trwogi, niestrawności itd. Środek 
ten destylowany z najskuteczniej- 
szych ziółek, smaku aromatyczne- 
go, polecony przez lekarzy. Bliż- 
sze szczegóły w cyrkularzu dołą- 
czonym do każdej butelki, Cena 
butelki 80 fen. Główay skład u 
M. Schulza w Hanowerze, Escher- 
strasse 6 Składy w Poznaniu: 
w Czerw. aptece 5 Radlauer’a i 
w aptece J. Szymańskiego przy 
ulicy Wrocławskiej ur 31, w Le- 
sznie w aptece Jankowskiego, w 
Rawiczu w «aptece H. Millera, w 
aptece w Lobzenicy, w Ostrzeszo- 
wie w aptece A. Jankiewicza i 
Aleks. Petri w Inowrocławiu. 

10 tomów powieści 
zamiast za 17 marek 70 fen. za 

tylko 4 m. 50 fen. 

1) Koleje życia powieść p. Jeża 
lm, 20 fen, 

2) Grób rodziny Reichstalów po- 
wieść p. Z. Krasińskiego 1,20 m. 

3—4) Dwóch rodzonych braci, po- 
wieść p. Moraczewską 2 tomy 

6 marek 
5) Szkoła nędzy powieść p. Ver- 

tesiego z węgierskiego 1,50 m. 
6) Pamiętniki komedyanta powieść 

p. Gyuloja 80 fen 
7) Dwurożny cztowick powieść p. 

Jokaja 1 marka. 
8) Opowiadanie z r. 1831 p. Kierz- 

kowskiego, majora 1 m. 50 fen. 
9) Pięć powieści w jednym tomie 

1 mrk. 50 fen. 
10) Nowiny powieść p. Turgeniewa 

3 marki. 
poleca 

Eksped. Wielkopolanina 
(Fr. Chocieszyński w Poznaniu) 

Wodna ulica nr. 15. 

ilościach. 

J. N. (604) 

Oliwe de maszyn 
najlepsza w beczkach około 300 funt. i w mniejszych: 4 

Smarowidło do wozów 
najlepsze w beczkach około 400 funtów w !/, Yo i !a 1 
centr. beczkach, także w 2 funt. pudełkach, poleca 

Leitgeber. | 

cenach jak najdokładniój. . 

TALLER Ff RS 
Szanownój Publiczności tak w miejscu jak na 

prowincyi polecam sie do wykonywania wszelkićj o- 
prawy książek, wyrobów galanteryjnych, skórzanych 
i tekturowych, naklejania map i planów, obsadzania 
haftów i t. d. — Wszelkie reparacye robót skó- 
rzanych i galanteryjnych wykonuję przy miernych 

NI. K. Słotwiński, introlgator. || | 
Poznań, Jezuicka ulica 2 7. 

ORO AOS 

(2114) 

BUKIET . 
POWINSZOWAN 

dla 

Dzieci i Młodzieży, 
zawierający: powinszowania wier- 
szem na Boże Narodzenie, N Nowy 
Rok, na imieniny, urodziny itd., 
z dodatkiem listów prozą Wy: 
danie drugie. — Cena 50 fen. 
Zamawiać miożna pod adresem: 

Fr. Ohocieszyński, 
Poznań, Wodna ulica nr. 15. 

Eilard & 
w dobrem stanie, 7 stóp długi, 
jest tanio do nabycia przy szosie 
Wrocławskićj nr. 69 p. Górczynem. 

Panna służąca” 
znająca się na białem szyciu i wy- 
doskonalona w prasowaniu, po- 
szukuje od 1 października miejsca. 
Łaskawe zgłosz. przyjm. pod lit. 
A. 6. poste restante Borek. 

doświadczonćj, obeznanćj do- 
kładnie z mlecznem gospo- 
darstwem i dobrze poleconéj 
poszukuje od 1-go paździer- 
nika Dom. Cykéw per 
Grodzisk (Gritz). (1077 

Elew gospodar. '°* 
obezn. z załatw aniem spraw po- 
licyjnych oraz prowadz. książek 
kasowych i gospod. poszukuje za 
skromnem wynagrodz. umieszcz. 
od 1. 10. rb. O łask. zlec upr. 
R. Trąmpczyński, W. Garbary 11. 

Dom. Ewmo pod Kcynią 
poszukuje zaraz 

pisarza 
w średnim wieku z dobremi 
świadectwami. (984) 

Potrzebny (1085) 

służący kawaler 
w siln. wieku, zaopatrz w chlub 
świad pobytu w znacz. domach 
wład. dobrze język. polskim jak i 
niem. Imponujacej powierzcho- 
wności. Osobiste przedstaw. u maie 
P Teyssamdier, Wieik Garbary 8 

Modry kamień 
do zaprawiania pszenicy, polecam 
Rodakom bardzo tanio. (1080 

M. KLICH. Inowrocław. 

Bóusźsai LEV ATE CU 
z pomieszkaniem, znana od lat 
dziesięciu, urządzona na 2 ognie, 
w ożywionej części miasta jest do 
wynajęcia.  Bliższa wiadomość: 
Podgórna ulica nr. 18 u L. Fran- 
kenberga. (1071) 

. 

Gospodyni 
pod panią, umiejąca doskonale 
gotować, prać i prasować za 150 
marek potrzebna zaraz. Kopie 
świadect pod adresem: A. HR. Z. 
postlagernd Grodzisk. (1047 

Meblowany pokój 
do wynajęcia. (1078 

W. Garbary nr. 5, Il. piętro. 

Potrzebni natychmiast: 
kilku elewów gospo- 
darczych. (1086) 

Pokój meblowany jest zaraz do 
wynajęcia Wodna ul. 15, III p. 

Gospodyni 

Strzelecka ulica 20. Stajnia 

99999990999909909998 P. Teyssandier, Wielk. Garbary 8. i wozownia do wynajęcia 

= 
4 

Potrzebna natychmiast: Bona. = 
Polka mów. dobrze po franc, I — 
niemiecku i mogąca udziel. mu- — | 
zykę na pensyą 800 mk. (1084) | 
P. Teyssandier, Wiel. Garbary 8. 

2 pisarzy, 2 gospodynie z gotow. 
i panna służąca, znajdą miejsce od 
1. 10. zgłosz. osobiście do (1080 | 4 
R. Kobylinskiego, Stary Rynek 79. 

Subjekta 
świeżo wyuczonego do handlu 
mego potrzebuje zaraz 

KZowalik, 
1065) GĄSAWA. 

2 subjektów 
do handlu kolonialnego połączo 
nego z winiaraig i restauracyą 1% 
małem mieście; (10791 | 

UCZNIA 
do handlu żelaza poszukuje zaraz. 
O spieszne zgłosz. z odpis. świad — 
resp. curriculum vitae upr. | 
Trąmpczyński, W. Garbary 11. 

wnt poczciwych rodzi- 
Chłopiec ców, praysojny 
posłuszny, z poleceniem od 
chowieństwa, mający chęć wał 
czyć się kelnerstwa, poszukujed 
miejsca w hotelu. Kto? wskaże 
Eksp. Wielkopol pod nr. 1043. 

UCZNIA 
z odpowiedniem wykształceniem 
poszukuje do handlu tówarów ke 
lonialnych s 

RAT Deg érski 
1088) w Wronkach. 

Chłopiec  ~ 
porządnych rodziców, chcący się 
wyuczyć stolarstwa niechaj sig 
zgtosi do Ekspedycyi Wie 
lanina pod nr. 916, 

Poszukuje (1087) 3 | 

drugiego ucznia 
do handlu korzeni, win i cygat 
od l-go października b. r. 

K. Felicki w Ujściu. 

Uezeń 
z dobremi szkólnemi wiadom0 
ściami, może każdego czasu Da 

własny, albo na nasz koszt d0 
naszego handlu tow. kolonialnych 
i destylacyi wstąpić (1041) He 

Grudziądz (Graudenz), 14. 9. 86. 

Marchlewski & Zawadki. "R 
W Grodzisku odbyła się 4-80 

września tj. w urocz. św. Roza 
msza św. jako w rocznicę 251 8% 
istniejącćj gospody Qzeladzi Sz 
skićj. Na tę intencyą odbędzie 
się zabawa z wspólną kolacy 
tańcami i spiewem na sali pane 
Kutznera 19. września tj 
niedzielę o godzinie 8-miéj WI 
czorem, na którą Szanownyć | 

gości zaprasza się. (108 

F. Witkowski, A. Nowack q 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Sebastyan Podlaski w Poznaniu. 


